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DYSSERTACYA 


0 PUBLICZNET EDUKACTI PORÓW NANEY Z PRYWATNĄ: 


Zawjze talie Rzeczy Pofpolite będą, jakie ich młodzieży wy- 
chowanić. Nadto przekonany jefłem; że tylko Edukacya Publiczna 
xEgodnych i dobrych robi Obywatelów. - 

` JAN ZAMOYSKI w Diploma swoiéy Akademii nadanem, 
Ee oo 人 


FAT się pospolicie wszyscy; że dobra młodzi Édu- 
kacyä, jest jedna ztych przyczyn, których skutki w szeze- 
śliwość Narodów wpływają naywięcey, Edukacyá 7) bo- 
wién ta to Mistrzyni łagodnź , samem tylko przekónanićm, 
A sku- 


a) Lubo wielu za jedno bierze Edukacyą i Instrukcyą , niektórzy jednak 
kładą między nićmi różnicę. Człowiek má siły duszy i ciała, fore 
mowanié sposobności w nZywaniu sił ciała, zowią : EƏukacyq fizya 
czną; formowanié sposobności w używaniu sit duszy Edukacya ro- 
zumu czyli Instrukeyg (i o takiéy náywigcéy rzecz tu jest) Formo- 
wanie obyczajów i spraw człowieka osobliwie w spölecznosci i do 
"spółeczności służących , Edukacyą Moralną. Dawniéy i teráz¡nawet je- 
szcze, wyrążają to wszystko ogólném Nazwiskiém Edukacyi, 


* 


RN o و‎ e E 
skutecznie działa , bo mówiąc zawsze rozumnie. i prawdzi-- 
wie cnotę czyni łatwą i mila; Jéy zdrowć i uZyteczhé Nau-- 
ki zaczynają się 2 samém prawie Zyciém, rosną i wzmá-. 
cniaja z nami, a codzień w obyczaje wpájajge sie glebiéy, 
przez szczęśliwą praktykę i dobry nałóg stają sig drugą . 
naturą. Nić potrzeba się więc dziwić., mówi Rorum ; b), 
Ze prawdziwie dbalé o dobro swojé Narody nie inaczéy 
na Edukacya młodzi spogladaly, tylko jako na sposób nåy- 
pewniéyszy uczynićnia Państwa swojégo- zawsze kwitną-- 
cém itrwalém,, Bo czyż rzecz niéoczywistá ? dodaje tén- 
że, że przez młodżićż odnawiają się familije, zapełniają 
Urzędy i stany ,całć zgoła uwieczniają Narody ? Ze, co jest 
pozytecznégo lub szkodliwćgo w Jéy Edukacyi, wpływać, 
koniecznie musi w całe Narodu ciało , i stać się Duchém - 
niejako powszechnym Państwa; a zatém, kończy tenże , c). 
że Młodzież do Rzeczypospolitéy i Rządu Krajowćgo , na- 
leżącą raczéy, niż do Rodziców osądziwszy و‎ chciały ;.aby, 
ta, nie. podług przywidzeniá czyjego, ale podług rozsądnć- : 
go oswiéconéy i troskliwéy 'Zwiérzchnoéci, przepisu ,. nie. 

w. partykularnych domach, ale w oczach Narodu i pod. i 
do-- 


b) Tom IV: art. a. Z powodów tam wyliczonych powinda : Ze Likurg , Pla- 
ton, Ariftoteles , Xenofon, slowém : ci wszyscy, którzy nam zostawili 
jakie prawidła Rzadu:, dowodzą; Ze Prawodawców j Monarchów, pier- 
wszym: jest obowiazkiém, czuwać nad dobrą młodzi Edukacya; tóż 
samo powtarzali po2niéysi „między którémi są L' Abbé de S. Pierre, Tours - 
nemine, Logue, P. Turgot. Madrzewski 0 poprawie Rządu Polskiego, . 


ep Mt. 2. 
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'-dozoróm czuynego Rządu, nie od jakich tam prywatnych 


Osób, ale od publicznych Nauczycielów, w równéy karno= . 


ści i zdaniach, edukowaną była; aby w młodych zaraz jóy 

«sercach, zaszczepić miłość swojéy Oyezyzny , znajomość 
Kraju i Praw jego, dobrowolną im podległość i smak w 
-Rzadzie , pod którym żyć miata, 

Winszuję sobie, o tem mówić w tym czasie, kiedy 
Szkoła Główna Koronna ma za miłą powinność, Posiedze- 
niém Publicznem czcić Uroczystość ]MIENIN NAYJAŚNIEYSZEGO 
STANISŁAWA AUGUSTA KRÓL 1 Swojégo Tworcy Pu- 
blieznéy i w-calym Narodzie powszechnéy, a téy jednostay- 
«nêy Edukacyi, z któréy wieksze niż z Prywatuey, na Kray 
spływające korzyści okazujac , tym sposobém höld uszanowa- 
“nia i wdzięczności DOBREMU KRÓLOWI Naszemu spra» 


wiedliwie winny, w oczach Oświeconey Publiczności złożę, 


Ktokolwiek się tylko zastanowił z jednóy strony , nad 
Natura Człowieka, czyli, co jedno jest, nad przyrodzonć- 
mi potrzebami d) i siłami jego, z drugi@y strony, nad 
władzą w Kraju Naywyższą , która będąc ziednoczéniém wo- 
li, sił, i majątków wizystkich Obywateli, o powszechnych 
Narodu potrzebach skutecznie zawsze zaradzać powin- 
na; poznał natychmiast, ze Edukacyá Rozumu, czyli jak 

Aa C ją 


~@) Potrzeby té.ogólnie ludzióm wszystkim służącó, naprzód pracy, powtó- 
۲۵ Instrukcyi, potrzecić Społeczności, pokazał |. X.Stroyaowski Rue 
bliczny Professór Prawa Natury i Politycznégo w Szkole Gl. Lit. w dziele 
pod tyt. Nauka Prawa przyrodzonégo Bic. w Wilnie 1758. 


dem. == Ze 
ją: PINE و یک‎ jako jest jedna z naypiérwsgych Na-- 
rodu potrzeb, tak do piérwszych Władzy Näywyäszey po» 
winności należeć. téZ musi. e); 

I w rzeczy saméy ; Zwierzchność Narodu naczelny ma-. 
jąc obowiązek. zabespieczyć własność i wolność Obywate-. 
la każdego ,,té srzodki , íle- nayskutecznieyszć ,. przedsię- 
brać ku tómu końcowi musi: Ustawy, a tć, ile bydź mo-. 
że , doskonałe ; Urząd Sądowy , a: tén równą Sprawiedliwość 
oddający wszystkim ;,Podleglosc przepisanym Ustawóm, a. 
ta od calégo, Narodu. f); Rzecz: zaś. oczywista jest; że i- 
stotne té, a jedynć srzodki, tyłe tylko mieysca w Narodzie 

. mają , ile. oswiecenia sam: Naród., Zastanówmy sie. tóraz 
nad tem, i któraby Edukacya”, publicznåli czy prywatna ,, 
powszechniéy i jasniéy, oswiecala Naród پم‎ zwazmy.. 

Istotę Edukacyi. składają : Nauki w niey podawané, Oso- 
by uczące , sposób w.uczeniu młodzi zażywany, czuynć nad' 
nia Zwierzchności oko, i skuteczne do zachęcćnia srzodki.. 

Pod témi to względami Obojéy Edukacyi porównanie بو‎ 
w.oczach waszych, stawię +: 


Prawda „ jest potrzebą Człowieka; nówi Thomas g} 

a zwłaszcza jest ona potrzebą Państw wszystkich , bo ni-- 

szczy, błędy , które. wszelkiego ziego są ztzódłćem. Nauki: 
O$wié- - 


€). Tenże tamže., 
J) Tenże pokazát to jafnié pag. 122. . 
8) Difcours å | Academie Françoise., 


oświćcając Narody, prowadzą je do: niéy, i gdy z jednóy” 
strony, powagę Rządu bezpieczną czynią i stala, 2 drugićy,. 
przypominają mu, że on jest Oycem'Ludu.. Gmin bez prá-- 
wdziwégo o$wiécépia, Każdego czasu: gotowym! jest tar-- 
gnaé sie na tych wszystkich, którzyby ‚chege mu bydz u=- 
żytecznemi, ośmielili się kiedy. to czynić, ezégo on nie: 
gpa 4. Stąd: też okrucieństwo” nieoddzielną: bywa: zawsze to. 
warzyszką: błędu. 

Ale w Narodzie Naukami oświćconym,. sila Władzy” 
Naywyższćy nie na samćy tylko fizyczney potędze zale-- 
ży,jest ona w Duszy tego , który nim rządzi, I dlatego tez to 
prawdziwie oświecony Monarcha, przymuszå nawet fortune 
wstydzić się niestateczności swojćy ,.daje uczuć jey słabość ,. 
okazuje و‎ Ze nie do: nićy należy, ant dawać prawdziwéy 
wielkości, ani iey odbierać, W Narodzie Naukami oswié- 
conym każdy Obywatél w uczczćniu prawa powizá Wo- 
lą: powszechną ,. poddaje sie’ chętnie Ustawóm Narodu, 
przekonany; że z Nich nieomylnie- jego” własna rodzi sig 
szczęśliwość, Tam: Człowiek dumny, własną wolą znáy- 
duje: w powszechnéy;" tam'lakomy. poznaje, że podatek, 
Który płaci , zapewnia jego własność ; tam Człowiek silny 
a złośliwy widzi; Ze nie niebyłby tylko słabym i nieszczę- - 
śliwym, gdyby sił swoich do massy, publicznéy nie łączył,. 
Tak tedy Nauki łagodząc Obyczaje ,' odbieraja Duszóm owe 
popędliwość niespokoyną i dziką, która odważa sie na wszyst- - 
kos, bo nieprzewiduje niczégo.. Nadto: Prawda powzięta z. 

Nauk „s 


r 


Nauk zdrowo sądźi o ludziach , rozróżnia talénta od po- 
wodzénia, oddziela to, ‚co użytecznć jest, od tego, co 
blask tylko czyni, niedaruje gienijuszowi bez cnoty, którą 
poważa bez wielkości nawet będącą, przenikå przez do- 
stojehstwa aż do Człowieka, a tak panowanić sprawiedli- 
wości rozszerza. | ! 
Wszakże dla doyscia do tego celu, który sobie w O- 
éwiécéniu sig Naukami zakładają Narody, nie dosyć tylko 
jest; aby każda Nauka w edukacyi młodzi, sposobila ją 
do jakieys prac publicznych części, ale nadto, taki po- 
między niemi må bydź ustalony porządek, aby te, które 
w piérwszych powignoíciach naszych, i w pićrwszych ob- 
jaśniają nas potrzebach i prawach, pierwszć także przed 
innćmi trzymały mieyscć , za któremi tuż w tropy iść ma- 
ją owe, których użytek jest powszechny , a cel obtócony 
szezegölniey, do odkrycia, doskonalenia i usposobićnia w 
użyciu płodów ziemi, a zwłaszcza naszéy ; nakoniec do- 
piero zóstawionć bydź mają owe, którć za pole. samemu 
tylko dowcipowi służąc, przyjemnićysze sprawują Zycie. 
Ten to nieodstępny Nauk porządek , dziś publiczną Æ- 
dukacyą na Kray cały rosciągnioną stanowi, o ezeın w 
Roku już zeszłym w obecnosci Waszéy و‎ Uczóni Mężowie, 
mówiłóm obszernie. 4) De Nauczycielów teraz w Bduka- 


cyi Publicznéy przystapmy. R 
۱ ; i Rzecz 


A) Mowa O użytku x Nauk publiczną dziś dnstrukcyą w Narodzie zkłada- 
jących przy otwarcin Roku Szkolnégo 1787. Pazdz. miaua w Kraka» 
wie, i tamże z druku wyszła, 


sh DO 
yem > y=" NOW 


Rzecz niewątpliwa „powiedział i dowiódł jeden z Nau- 
czycielów Grona Naszégo, 7) że jacy będą Edukujacy, ta- 
kiéy spodziewać się należy Edukacyi, potrzeba zaś, aby... 
równie obyczajami , jak i sama przydatni byli Nauka.. W 
tym tóż to właśnie dwojakim celu, tu się sposobią prze-- 
znaczonć do uczenia publicznie Osoby ,. powinność te do» 
browolnie przyjawszy, mają . obröconé. na siebie Czuy- 
nêy Zwiérzchnosci-swéy oko, wglądającey pilnie , tak wIch 
nienaganné Obyczaje, jak i nie na pozorny tylko, ale na. 
gruntowny z Nauk wyznaczonych pożytek , i przepędzają. 
pod okićm Szkół Głównych , Ustawami przepisanć lata.: 

Osób. Obowiązki już Nauczycielskić pełniących nieod=" 
dzielną jest powinnością و‎ mówić do swych Uczniów przykla-: 
déin i Nauka. Jakóż wielkić mają do tego powody, islusznie: 
po nich ma sobie obiecywać Naród żądanych korzyści, 
Bo, jakże wielki.mieé musi powód do pelnienia dwojakiéy 
tćy powinności ów, który wystawionym będąc na widok pu- 
bliczny, mówi do Uczniów życia i Nauki jego, teråz wiernych 
świadków و‎ a w czasie przyszłym surowych Sędziów ? a prze- 
to do starania się, aby obyczaje jego nosiły 1 na sobie- ce-- 
chę tych Nauk, które sam podaje.. 


W Pu- 


i) Mowa przy Otwarciu Stminarium na Profefsorów Narodowych Stanu 
Akademicki*go, przez J.X. Antoniégo Peplawskiégo , postánowionégo 
Rektora tegóż Seminarjum , i-Profefsora Publicznego Prawa Natury i 


Polityczuégo w Szkole Glaw.Koron. Miana w-Krakowie 2, Pazdz. 1780. 1? 
tamże. 2 druku wy;zła.« 
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W Publiczney Edukacyi, sami tylko będąc Polacy, mieć "Z 
muszą inilosé Oyczyzny, swéy Powszechnéy Matki, znajo- < 
aność ' Dziejów Narodu i przykładów, wielkich w obojey 
przygodzie Mężów, których na wzór swym Ucznióm sta- 
wią skutecznie; a przykładając się do tych tylko Nauk , £) 
do których większą w sobie czuli skłonność , objąć je ob- 
szérniéy, i gruntowniéy nauczyć swych Uczniów muszą, 
zwłaszcza gdy Zwićrzchność nad tem czuwá pilnie, i o 
tém przekonać się usilnié starą, 

Publieznemi zaś Nauczycielami będąc, dalecy sy od o- 
wégo podlégo a tak szkodliwógo interesu, korzystaniå - 
z ciemnosci lub błędu swych Uczniów , ale zaszczyt swóy, 
tak chwalebnie zakładać muszą, na oddaniu Krajowi jak 
naywięcey cnotliwych Obywatelów i Światłych, | 

Nie tak zaś pospolicie w prywatnéy Edukacyi dziać sie 
zwykło, gdzie tak Szlachetnych i dzielnych niemasz po- 
wodów, : 

Jako .dla zebrania dobrego Zniwa, zdrowém tylko i 
wybornem ziarnem zasiéwac rolą potrzeba , tak na ser- 
ca i umysł młodzieży wybornych Cnót i użytecznych tyl- 
ko Nauk nasiona rzucać należy. Któż tu zapewnić się 
może; że młodzież w Edukacyi prywatney takić tylko 

od- 


k) Lubo Osoby na Nauczycielów w Szkołach Narodowych przeznaczonć و‎ 
do jednéy z tych Nauk, to jest: do Wymowy, Jeometryi, Fizyki, 
Nauki Moralnéy ,,szezegölniéy się przykładają ‚ doskonateni@ się jednak 
w języku Łacińfkim, jest dia kaZdégo z nich seisiym obowiazkiém, 


TT qe JER ۱ , 
odbieraé bedzie Nauki, jakié zdatné sq, tak do uformo- 
wania czystą Moralnością ich serca, jak i do oświecćnia 
Rozumu prawdziwie użytecznómi a do Rządu i Kraju 
stósownemi Nauki 2 

Czyż nieraczey przepisywać je tam będzie, albo Ro- 
dziców uprzedzénié, albo zdatność dobranych Nauczycie- 
lów , albo przykład sąsiadów i rada przyjaciół, albo ciém- 
nych lub interesowanych Osób zdania, Rzadko prywatnéy 
Edukacyi rządzca przy naylepszych nawet Obyczajach, 
gruntowną i obszerną łączy Naukę ; rzadko tę nawet ma- 
jący przyymie na siebie jeszcze ów tak ciężki i przy- 
kry obowiązek pilnowania nieodstępnie Ucznia swojego, 
Któż zapewni; że Nauczyciel ów prywatny udzieli szcze- 
rze Uczniowi wiadomości swych Nauk, czy pozoru tyl- 
ko za rzecz samą, domysłu za oczywistość, mniemania 
fałszywego za prawdę , podawać mu nie będzie ? Któż za- 
pewni; Ze Żyjący na ustroniu i w zakącie, mowić zawsze 
do Ucznia swojego będzie, równie gruntowną i czystą Nau- 
ką, jak i nienagannym swych obyczajów przykładem , tym 
to naypewnieyszym zawsze srzodkiem ? Czyż nieraczéy 
czasu próżno strawionego na tępość w pojęciu Ucznia 
składać nie będzie, w rzeczy zaś saméy, aby jak naydłu- 
żey, jeżeli podług myśli mu się dzieje, był potrzebnym, 
a gdyby nawet i zawsze. Czyż nieraczéy ganić będzie , 
owych Nauk, których sam nie zna, a nadto wychwalać té, 
którć umić, 

B Je- 
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Jezeli tylko Matematyk, nad wszystkié on inne Umie-- 
jętność swoją wyniesie, przed wszystkićmi Naukami do- 
wodzić będzie koniecznéy jey potrzeby, powić śmiało ;: 
£e nikt gruntownego rozumu mieć niémoze, kto się. na 
obrotach niebieskich niezna, a on sam może, nie dał je- 
szcze dowodu, czy szezuplé polé rozmićrzyć dokładnie. 
potrafi, czy zna świat, w którym się urodził, i zićmię ,. 
która go karmi. Jeżeli tylko Literat , mało on trzymać. 
będzie o Naukach fizycznych, pogardzi w oczach Ucznia 
tak użyteczaćmi Naukami,. a gminowi je i rzemieślnikóm 
tylko zostawi. Jezeli dawnych Narodów dzieje umieć náy»- 
lepiey będzie , nieopuści on Zadnéy sposobności popisy-- 
wania się ze swojemi Periklefami, Alexandrami, Cezarami و‎ 
ale niewspomni on nigdy swojému Uczniowi, ani o spra- 
wiedliwych i o wszystkie Stany Państwa równie troskli- 
wych Kazimierzach ; ani o przyjaznych Naukóm i przychyl- 
nych Uczonym Zygnuntach, ani o łamiących obcą przemoe 
swém mestwém a radą: wewnętrzny gruntujących porzg+ 
dek Zamoy/kich ; ani’ o nieodstepujacych w zléy przygodzie, . 
ale dzielących sie klęską nawet Woyska: swojego  Żołkiew=- 
JRich; ani o wałecznych a ogromną: nieprzyjaciół potę-- 
ga niestrwożonych Chotkiewiczach, ant opuszczoną od 
wielkiey Narodu części Oyczyznę ratujących Czarneckich ,: 
ani o dotrzymujących wiernie traktatów, i-z naradéniém 
życia swojego ratujących sąsiada Sobie/kich. Jezeli Staro-- 
żytnych tylko Autorów, Wielbiciel, powtarzać on .nieustan- - 

: nie- 
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nie będzie swoich Homerów , Platonów , Aristotelów , Cicero- 
nów., ale nie wspomni poźnieyszych , a dopieróż Kraju 
naszego tak w Wieku Zygmuntów jako i w dzisieyszym, 
równie smak dobry jak i czysté Nauk światło po całym 
Narodzie rzucających Autorów, bo w oczach jego każdy 
z nich må tę wielką wade, że jest Polak, a do tego tylu 
wiekami od jego Homera młodszy, a może i żyjący je- 
szcze, Jeżeli zaś dzisieyszé Huropeyskié tylko języki umić: 
ganié on będzie Język Łaciński jako już umarły, powié; 
że starzy Pisarze prócz dawności, Zadnéy w sobie nie 
mają zalety , przeciwnie zaś wszystkić w Wieku XVIII, któ- 
ry on wiekiem filozoficznym nazywa, wychodzącć Pisma, 
za pełne światła, a zatém powszechnégo uwielbiénià go- 
dne osadzi, 


Takie to zdania i tym podobné z prywatney Eduka- 
cyi powzięte utrzymując młodzićż, a według nich o rze- 
czach i Naukach różnie a często błędliwie sądząc, upo- 
wszechniać musi uprzedzenie , które rzeczy widzi tak, jak 
chce, nie zaś jakiémi "sg wsobie, a sprawy i obyczaje 
swoje stósowaé do nich będzie, bo myśli naszć złe lub 
dobre, mówi Fleury, /) formują w nas sprawy i obycza- 
je tak dalece; ze kazdy błąd na rczumie, jest to wla- 
na trucizna, która swóy skutek mieć musi, ۲ 

Ba Ale 


å) Traité du choix & de la methode des Etndes. 
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Ale pozwólmy, niech prywatney Edukaeyi Nauezy= 
ciel má czysté Nauk światło, niech o rzeczach według 
zdrowych początków sądzi, niech nauki, którą umić nad-. 
to. nie wynosi, ale każdey Umiejętności i Sztuce według 
rzeczywistego jey w spóleczéüstwie użytku sprawiedliwo:é 
oddaje; Cóż. tez proszę za powód do: dopełnienia wiere. 
nie tych tak ciężkich obowiązków mieć może? Toż to 
‚ta szczupła za tylć powinności jego. nadgroda? którą 
nie może bydź dosyć dzielną do wzbudzéniå w nim trwa-- 
łóy w uczeniu chęci, zwłaszcza kiedy nie jest, jak po- 
spolicie u nas bywa , zapewniona dla niego. przyszłość ; 
gdzie on -Zadnégo. na chorobę, starość, kale@wo, nie- 
szczęście, té to tak nieoddzielne życia ludzkiégo kole- 
je, mieć niemoże zapasu; gdzie los jego i cała, że tak 
rzekę, exystencyä, zawisła. jedynie od łaski tylko, cudzóy. 
tak. często. bezwzgledney, zapominającey nawet aż do I-. 
miénia. tego ,, którému. sprawiedliwość oddać należy.. 
Jeżeli zaś bezstronne: oko; rzucimy, na: Cudzoziemców. 
„do prywatnéy, używanych Edukacyi, ci lubo' nierównié le- 
piey są płatni niż Krajowi , wyznać jednak; potrzeba; Ze ,, 
wyjąwszy barzo. małą. liczbę: rzadkiémi cnotami,, czystém 
i jasnóm. Nauk, światłem. zaleconych ,, których: Dusze , że 
tak rzeke, uprzywilejowane w każdym Kraju: szanownych. 
Obywatelów czynią, są to po wielkiéy części ludzie ma-. 
ło Nauki, a. mniéy jeszcze: dobrych obyczajów mający و‎ bo. 


gdyby, to. oboje: zaszczytém ich. było, nie takby łatwo po». 
rzu-. 
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rzucali Kray własny , każdemu zawsze miły, gdzie tylé spo- 
sobów do uczciwćgo życia, Akademije i Kollegija tak li- 
eznie rozkrzewionć , rękodzieła tak upowszechnionć , han- 
del po IV Częściach Świata tak rozkrzewiony, Woysko Ją-. 
dowé i morskić tak pomnożonć ر‎ nadaje, Jak ten, który 
pod Monarchicznym zrodzony i wychowany jest rządćm, 
nie znajomy Ducha Republikanckiego chyba tylko: z Imié- 
nia, uformować przyszłego w czasie Polaka Prawodawcy 
potrafi zdanić 2 Jak. Cudzoziemiec , któremu Jezyk i dzie-. 
je Narodu naszego są obce, stawić młodemu swemu U- 
ezniowi może przykłady Wielkich w Oyczyznie naszey 
Mezöw ; Jak go nauczyć potrafi, położenia nawet i pło- 
dów Kraju naszego ten, który wcale go nie zna, nauczyć 
on.go może obcych światów , w których Polak żyć nigdy 
“nie będzie, ale nie jego rodowitey ziemi; Jak ten za- 
szczepić miłość Oyczyzny może w mlodégo Ueznia swojego 
sercu, mówi rozsądnie- jeden. z dzisieyszych naszych. Pisa- 
rzy, m) który. swą własną: dla .mizernégo porzucił. zysku.. 
Czyż nieraczéy,. jak. się powszechnie. dzieje , wynosić nie 
będzie Kraju swojego”, w którym. się urodził, Rządu , pod 
któróm się: wychawał, obyczajów i nałogów , których na-: 
wykł, a ochydzając: mlodému Krajowy Rząd jego, prawa, 
zwyczaje i sama nawet: ziémie ; wzbudzać w nim cieka- 
wości nie- będzie: widzenia. cudzych. Krajöw:,, których mu 
na- 


m); Karpiński wr Mowie na pochwałę Jana Sobieskiego Króla Polskiego.. 
z? okoliczności. obehodu: Sętnego: Roku zwycięstwa jego pod Widniéms, 
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nachwalié się niémoze; Czyż nieraczéy, powtárzajac szko- 
dliwé owo zdanié : że tam Oyczyzna , gdzie dobrze, nie wpoi 
w iniodego ucznia swojégo و‎ 1 nie wprowadzi go w nałóg 
bydź obojętnym na los swojćy Qyczyzny ? 


Ale, i od sposobu uczenia zależy wiele. Nauki uczą 
nas prawdy, ale tylko sposób w nich dobry prowadzi nas 
do jéy oczywistości, a przeto nie mylmy się, jeżeli na 
sposób w uczeniu , jako na rzecz maléy wagi spoglądamy, 
Nie masz żaduey Umiejętności, mówi D’ Allembert, n) 
któréyby nauczyć naytepszégo nie można Człowieka, je» 
żełi wszelki w niey porządek i naturalny sposób zacho- 
wanym będzie, ale wtem też to pospolicie chybiają. Ja- 
kóż w kaddey Nauce , jak to rozsądnie mówi spólezesny nam, 
Polak; o) zrzódłem wielu błędów, dwie głównć “byly i są 
dotychczas przyczyny: Pidrw/zć , wyobrażenia fałszywe lub 
ciemnć i niepewné; drugá , przewrotny w dochodzeniu i 
wykładaniu Prawd porządek, gdy od dałekich a często- 
kroć mniey pewnych początków zaczynają, Ale zasta- 
nówmy sie tu szczególnie tylko, nad sposobem edukowa- 
nia młodzi. Mniemają, mowi RORY? p) jakoby Mło- 
dziéé niezdatną jeszcze do pojęcia tych. Nauk była, któ- 


re niejakich wyciągają Refleksyy, czekać więc aż do pe- 
wne- 


n) D” Allembert sur I Education publique ou P Education litteraire. 
o) J. X. Straynowski w Nauce Prawa przyrodzonégo i publicznego. &e. 
p) Cours d’ Etude Tom 1. Discours préliminaire, 
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wnógo jey AE radzą , który- oni Wiekiém Rozumu nAZyw 
waja, ale którego jednak. nie naznaczają stale, Lubo 
pewna jest j. że w żadnym: wieku prawd powszechnych ja-- 
kieykolwiek bądź Umiejętności zrozumieć nie można, je- 
żeli wprzód obferwacye [zczególné- czynione nie będą, a 
które dopiero do prawd tych powszechnych prowadzą,. 
Wiek więc Rozumu ten będzie ,: w którym już ezyniono 
obserwacye , a przeto rozum młodzieży przyydzie weze- 
śnie ,jeżeli ją w czynienie własnych obserwacyy wprawimy, 
Ażeby kogo doprowadzić niemylnie przez Nauki do znale-- 
zienia Prawdy, potrzeba samému znać tę drogę, którą jéy 
doszedł و‎ potrzeba, że tak powićm , rozebrać Umysł lu-: 
dzki , to jest: uważać pilnie. władze Rozumu , rodzénié sie 
wyobrażeń , i nałogi Duszy, Skoro tylko Rozbiór ten uczy» 
niony dokładnie , jużeśmy plan Instrukeyi znaleźli, Tam wi- 
dzieć; że prawdziwy i jedyny w Edukacyi sposób ‚jest pro- 
wadzić Ucznia od znajomey do nieznajomych rzeczy, wpra- 
wując go zawsze w czynićnie obserwacyi. Sposób Anality- 
ceny. mówi daléy ten świaiły Wieku naszégo Filozóf, 7) 
må wiele pozytków,.bo odeymuje naszym Naukóm , tak 
wielką zbytecznosci liczbę , którć nas zatrzymują, nie u= 
cząc bynaymnićy ,.ruguje czcze owé Umiejetnosci, któ- 
ré się około stow tylko samych, i około wiadomości nie 
pewnych i bez ograniczenia żadnego wziętych bawią, a 
które niewiem dlaczego Umiejętnościami pürw[zemi , albo 
ele- 


—— — 


g) tamie,- 
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elementarnémi nazwano , właśnie , jak gdyby potrzeba bylo 
-czas gubić niczego się nie ucząc, a to dla przysposo- 
bienia pożytecznie uczenia się kiedyś, Sposób tén nadto 
jeszcze oddala wstręt, któryby młodzież mieć musiała 
koniecznie , gdy natrałiając z samego zaraz początku na 
zawady a tć od nićy nieprzełamanć, byłaby skaraną na 
obciążćnie swéy pamięci nie zrozumianémi słowy; uczy 
zaś bez zbytniégo sileuia, bo zamiast długiego prawd po- 
czątkowych wykładu, ściąga Umiejętności do historyi do- 
strzeżćń , doświadczćń i odkryciów. A jako sposob ten 
nie odmiéniá się nigdy, ale jest ténze sam zawsze w na- 
bywaniu wszelkićy Umiejętności, tak též staje on się dla mło- 
dzićży codzień latwieyszym., która, jeżeli czas jéy edu- 
kacyi był krótkim, może już bez pomocy „innych sama 
przez się nabyć albo rozszérzyé potrzebne wiadomości و‎ 
których jey nie dawano jeszcze. Zgadzam się na to, do= 
daje tenże, że Edukacya, która samą tylko ćwiczy pe- 
mięć, do chluby wielkie sprawić niekiedy może postep- 
ki, ale, że té nie trwają dluzéy, tylka przez wiek dzie- 
ciństwa ر‎ jednostayné o tem doświadczónić nas uczy, i je- 
Żeli któ z nich potém wydoskonalonym i światłym się poka- 
zał, ten drogą refleksyi instrukcyą swoję na nowo zaczy- 
nał ; bo prawdziwe Umiejętności są w refleksyi, która ich 
nabywa, daleko wiecéy niż w pamięci, która się tylko 
nićmi obeiagå; stąd tóż pochodzi: że umimy daleko le- 
piéy rzeczy té, którć sami możemy znowu wynaleźć, 
niż 


YE=( 17 =% 
niż owć , które tylko przypomnieć można, 

Wieluż jest teraz Edukacji prywatnéy Rządców, któ- 
rzyby tego a nie innégo w uczeniu młodzi zażywali spo- 
sobu ? i którzyby drogą tylko czynionych z uczniami ob- 
serwacyy postępując, prowadzili ich do Umiejętności? al- 
bo raczéy wieluż jest, którymby sposób ten oswiécéniå 
się jedyny, był przynáymniéy znajomy ? Czyż oni niera- 
czey sposobu, którym ich samych uczono, i którégo oni 
gorliwómi są obrońcami, jako nåylepszégo w ich mnić- 
maniu, zażywać nie będą 2 Rzadki to jest, któryby u- 
przedzénia od młodości w siebie wpojonć, a z laty z so- 
ba wzroslé wykorzeniwszy zgruntu, tym sposobém lubo 
dla niego nowym, chciał znowu uczyć się prawdy. Jakże 
często w Edukacyi Prywatnéy widzieć się zdarza , dziwią- 
cych i przyklaskujących nawet, gdy Uczeń nie rozumie- 
jac, powtarza z pamięci długić mieysca z historyi, albo 
prawi wiele słów rożnych języków , nie wiedząc jeszcze 
żadnym co mowi, gdy.jednak pewna jest; Ze nic bezpo- 
Zytecznieyszego bydź nie moze, jak obciążać mlodégo pa- 
mięć regułami języka, którego on nie rozumić jeszcze ; 
Na cóż się przyda, chociaż reguły té umieć będzie, ale 
ich przystósować nie zdoła. Przed zaczęciem uczćnia się 
nowćgo jakiégo języka , mówi rozsądnie Mąż tén oświćco- 
ny, r) trzeba pierwey umieć swoy własny, i mieć dosyć 
wiadomości, aby się niezastanawiać tylko nad słowami. 


C Ale 


r) Kondillak tamze。 
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Ale błędnie mniema wielu: ze młodzićż do lepszych Nauk 
zdatną niebedac, ażeby tak drogiego niegubiła czasu, ma 
się spieszyć, napełniając czemkolwiek swą pamieć, obie- 
cuja oni sobie; Ze zawsze w jey pamięci pozostaną sło- 
wa, jak gdyby pewniey nierównie, wyobrażenia pozostać 
tam niemiały, 

Sposób Analityczny, albo, jak go wykładają , rozbioro=. 
wy, 5) Publiczney Edukacyi istotną jest cechą , którą się. 

dzi- 
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4) Dwojaki jest sposób, którego się w uczeniu mfodzieży trzymają: Spo- 


fob rozbiorowy (methodus Analytica) o którym tu rzecz jest; i Spos 
fób zbiorowy. (methodus Synthetica) Tego tu poczatek i cel X.Kon« 


dilak w wspomnioném swóm dziele, taki naznaczś. Gdy obserwacye,. 


mówi on, we wszystkich rodzajach pomnożyły się, trzeba było w 
nich uczynić porządek , i wtenczas to rozdzielono jé na Klassy; ze- 
brane więc były osobno te, którć należały do Rolnictwa, osobno, 
które do Astronomii i t.d. Ażeby zaś nic niemiészaé w tych zbio 
rach, $ciagniono czynione obserwacyje do.pawszechnych poczatköw; 
tak tedy wszystkie Nauki zostały wyrażone sposobóm skróconym , i 
było naówczas łatwo przebiedz jé, zstepujac od näypowszechniey- 
szych do nåymniéy powszechnych; Ci, którzy tak wiadomości ludz- 
kie ułożyli, zdawali się stwarzać owe Umiejętnosci; ten ich sposób , 
dobrym był dla nich samych i dla tych wszystkich, którzy przez 
szczególne swe obserwacyje oświścili się już byli; Ale widoczna jest > 


Ze zbiorowy ten sposób. Umiejętności, jest w porządku weale przecie . 


wnym oweniu, jakim ich nabywano, bo nigdy jakieykolwiek bądź U= 
miejętności nie zaczynano ‚sig uczyć od powszechnych tych początków, 
ale od szczególnych swych obserwacyy ; Jednakże, ponieważ sposób 


ten zbiorowy jasnym był, i był nawet näyprostszym dla tych, któ- - 


rzy już byli czynili szczególne swe obserwacyje, wniefiono stąd; Ze 


tende sam, powinien by także bydź naywłaściwszym do poczatkowéy , 


sem ور‎ )="* 
dzisieyszá różni od dawnóy, Tu się to daje poznać U- 
cznióm, jak obserwacye szczególne każdego , doprowadziły 
ludzi, do tych nowych w rzeczach odkryciów , jak zaniedbu- 
jac ich weale, zle czyniąc, lub pretkim będąc w sądzeniu , w 
błędy wpadamy łatwo; A tak, poznaje tu każdy Uczeń, owę 
jedyną i niemylną do doyścia prawdy drogę, którą pro- 
wadzony, zrobi sobie wyobrażenia każdćy rzeczy dokła- 
dné, obéymie ich między sobą ciąg i stósunek , a mogąc 
je sam już przebiedz, zbliży się do naydalszych, i za- 
stanowi podług wyboru swégo nad tćmi, które rozwa- 
226 zechce, albo do których rozważania potrzeba go 
przymusi. Nie zatrudni go tam wielość, nie pomiészá ro- 
zmaitość , nie uwiedzie kształt i pozór, wiecey uwagą niż 
imainacyą , wigcéy własnym sadem, niż cudzém zdaniem, 
robić będzie. Ta to drogą Refleksyi do Nauk prowadzić 
młodzież , jest naczelną Publicznéy dziś Edukacyi Usta- 
C 2 „wą, 


instrukcyi młodzieży; a zapemniano, Ze sig sami przeciwnym uczy- 
li sposobém. Zamiast więc prowadzeniż młodzież od obserwacyi 
do obserwacyi, jako jeszcze niewiadomą, a która uczyć dopiero wszy- 
stkiego potrzeba było, zaczynano z nią tak, jak gdyby już by- 
ła przez własne obserwacye oswiécona, i ktöréyby już niczego wię- 
céy niedostawało , tylko w jćy nabytych przez obserwacye Umiejg= 
tnościach, uczynić porządek. Niemogta więc młodzież nic poznać 
z tych powszechnych początków, bo one supponowały, pierwey czy- 
nione już obserwacye, a których żadnych czynić jéy piérwey nie kazano, 
i wtenczas to zaczęto mówić : Młodzież nie jeft xdatna do tych Umiejge 
inoici, trzeba z nią czekać, aż przyidzie do łat rozumu, Cours d’ 
Etude Tom. I. Difceurs prelim, 
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wą, Wszakże „ ćwicząc refleksyą , nie zaniedbuje sie tu. 
i pamięć, bo jako do refleksyi należy utkwić wyobrażć- 
nia w painięci, tak do. pamięci przypomnieć jć refleksyi ; 
A zatem oboja. ta duszy władza, będąc potrzebną , przy-. 
zwoicie tu, się umieszcza., 


Po. dozorze bliższym, i czuyném prywatnéy Eduka-. 
cyi oku, nåywigeéy sobie obiecują jéy obrońcy z Moral- 
ney Edukacyi to jest z dobrych młodzićży obyczajów, o 
których, Ze się w Publicznéy psują , łatwo: wierzą, Za- 
rzut ten, który na Edukacyg Publiczną uderzą, a prywa- 
tną, jakoby tarczą nieprzełamaną zasłania , niejest nowy. 
Już bowiem. na niego. Kwintylian, 7). kjlkokrotnie publi- 
czną z prywatną poröwnywajac-Edukacyg „i wyższość tam- 
tey nad tą dowodząc , odpowiedział. obszćrnie. Co się ty- 
czy obyezsjów, mówi on, o których rozumieją, że na 
naywiększe niebezpieczéüstwa w Szkolach. Publicznych sa 
wystawionć ;, gdyby to. bylo, dodaje: ten Mąż rozsądny, u), 

le-. 


t), Quintil; Inst: Orat. lib. I. c. 3.. 

u). Si; studiis: quidem: Scholas prodésse ,. moribus. autem: nocere- constaret ,, 
potior mihi. ratio ,, vivendi: honeste ,, quami vel optime- dicendi: vide- 
retur .... Corrumpi; mores. in: Scholis. putant ; sed: domi. quoque, de 
sunt: multa ejus. rei, exempla, tam lese. hercle , quam: conseruatæ. san- 
&issime; utrobique: opinionis., Natura, cujusque: totum: curaque- distat. 
Da: mentem: ad: pejora: facilem, da negligentiam | formandi , custodiendi- 
que: in. ætate. prima. pudoris ::non minorem flágitiis- occasionem secre-- 
ta. przbuerint.. Nam; & esse. potest. turpis, domesticus. ille preceptor ,, 
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lepiéy daleko jest, starać się o dobré: obyczaje , Którć' 
nieskofiezénie. wiecéy ważyć potrzeba niż dobrą: wymo- 
we. Ale, że równe jest niebezpieczćństwo z téy i z o~ 
wóy strony; Ze wszystko zależy od naturalnego usposo= 
biénia i skłonności młodego i od staraniå, które się bie- 
rze ojego edukacyą , 12e, jak pospolicie bywa, złć to po- 
czątek swóy bierze z nagannych przykładów , które w domu 
dzieci znaleźć mogą, gdzie codziénnie widzą i słyszą rze- 
czy takié, o którychby przez calé swé życie wiedzieć nie 
powinny, wszystko to więc obracá się u nich w nałóg, a 
wkrótce potóm w Nature ; Nedzné owć dzieci, kończy 
Kwintylian, są już występnómi, piérwéy jeszcze , nim wie- 
dzą, co to jest występek 2 A tak oné nieoddychajac, tyl- 
ko zbytkiem, i miękością Obyezajöw „nie nawykają tego 
w Szkolach „ ale je zsobq do nich przynoszą. Ani odpo- 
wiédz na to niektórych jest dostateczną: jakoby się temu 
w. domowéy Edukaeyi przez pilnowanić nieodstepné ucze= 
nia zaradzać miało. Bo rzecz oczywista; Ze Nauczyciel 
domowy obowiązku doskonalenia w Naukach Ucznia swo- 
jego z obowiązkićm nieodstępnie go pilnowania, czego u 
nas: 


nec tutior inter servos malos, quam ingenuos parunr modestos, con= 
versatio est ... Utinam liberorum nostrorum mores non ipsi perde- 
remus. Infantiam statim. deliciis solvimus.. Mollis illa Educatio , quam 
indulgentiam vocamus, nervos omnes & mentis & Corporis frangit . .. Fit 
ex: his consvetudo , deinde Natura; discunt hec miseri autequam sci- 
ant, vitia esse. Inde soluti ac fluentes, non accipiunt. è Scholis ma. 
la. ista, sed In Scholas afferunt.. Kwint. tamże, 
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nas powszechnie po jednéy i téyZe saméy osobie wyciąqa- 
ją, dopełnić razém nićmoże, i żaden tego rozsądny wy- 
magać po nim nie będzie ; Zostawiony więc Uczeń samé- 
mu sobie , przestaje z temi, którzy go albo pochlebstwem 
podnoszą w pychę, albo swą podłością, podobnéy uczą, A 
do tego; zarzut ów o zepsuciu w Szkołach obyczajów mło- 
dégo, nadto wiele dowodzi. Podług niego albowiem od 
wszystkich ludzi spółeczeństw, chronićby sie i żyć odo- 
sobnionym potrzeba, bo w nich łatwieysza do zepsucia 
się lub szkodzénia innym znayduje się sposobność; a Na- 
tura do towarzyskiego tylko Życia nas przeznaczonych mieć 
chciała, 

Na drugi także zarzut, jakoby większą z Nauk wE- 
dukacyi prywatney bydź miała korzyść , gdzie Nauczy- 
ciel niemając tylko jednego Ucznia, całą swą usilność na 
niego obraca; łatwa jest odpowiedź, i kto tylko zważy 
trudność w dobraniu zdatnéy do prywatnéy Edukacyi O- 
soby, wybór w niey nauk, sposób zażywany w uczeniu, 
(o czem już rzecz była ) i niepodobnosć użycia tak 
dzielnych srzodköw, któremi Edukacya Publiczna skute- 
cznie działa, (ao ezém rzecz zaráz nastąpi) inaczey z 
Kwintylijaném sądzić będzie, który w śrzód inuych przy- 
czyn i tę kladnie: wy Nauczyciel, który mà liczną swych U- 
ezniöw Szkołę, zachęca się mocniey, niżeli ów, który nie 
będąc tylko sam na sam z swym Ucznićm, niemoże do 

nie- 


av) Kwintylijan tamże. 


. yem; Ek. 

niego mówić tylko zimno i obcowania toném, jest zaś 
rzecz do wiary niepodobna, kończy tende, ile to ogien 
i żywosć Nauczyciela , który tłumacząc wyborné i mocné 
z wielkiego Mowcy jakiego myśli, porusza się i poruszé- 
nia tego udziela swym Ucznióm, dzielny jest, nietylko u- 
wagę młodego zaostrzyć, ale nadto wlać w niego smak 
dobry i czucie to wrazić , którem on sam był przenikniony, 

Zarzuty té miećby jeszcze mogły jaki pozór prawdy 
w ténczas , kiedy Edukacya Publiczną zostawionaby była do- 
wolnómu jakich tam Zgromadzeń ułożeniu , albo całą swą 
dobroć i zaszczyt na samćy tylko dawności zakładała, 
Ale, kiedy się nią dzisiay Naywyższą Tronu i Narodu po- 
wagą ustanowiona, a z Wyboru Mężów Oświścónićm , wy- 
sokiém zdaniem i Obywatelstwém zaszczyconych , złożoną 
opiekuje Maistratura. Ale, kiedy taż sama troskliwość , 
która przepisywała dla Młodzieży Nauki, nad jey obycza- 
jami czuwa nieustannie. Ale,kiedy to wszystko dzieje 
się w oczach Narodu. x) Zarzuty té nie są, jak tylko 
slownoscia, ]Jakóż و‎ jeżeli tylko otworzymy Ustawy , ktöre 
dwojaki tén cel sobie założony mają; Jeżeli w bliższy i 
czuyny zawsze nad całą publiczną w Narodzie Edukacyą 
Szkół Główaych dozór weyrżymy ; Jeżeli o ścisłości po- 
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x) Czego wsrzód wielu innych na teraźnieyszym Seymie, w wybornóy 
swéy 1 światłóy Mowie, poważne Świadectwo oddał, jako jeden z De- 
legowanych do examinowaniå Kommissyi Edukacyynéy 7. W. Julljan 
Urfyn Niemcewicz Poseł Inflantski, na Selsyi Seymowéy dnia 28. Majas» 
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pisów miesięcznych i publicznych, w celu ożywienia pil- 
ności w Uczniach i w dochodzeniu ich pożytku z Nauk prze- 
pisanych و‎ przekonać się zechcémy, wyznać musimy; że 
wszystkić na tén koniec są przedsięwziętć srzodki, którć 
tylko doświadczćnić , rozsądek i troskliwość przedsiębrać و‎ 
jako nayskutecznieyszć radzi. I tym to właśnie końcem, o- 
prócz raportów od Prefektów i Rektorów Wydziałowych, któ- 
rych szczególną jest powinnością , wchodzić w obyczaje i pil- 
ność Uczących i Uczniów ,i o tem Szkolöm Głównym dono- 
sié wiernie ; Wizyty Szkół corocznie po całym Narodzie po- 
wszechné, a równie w nienaganne Uczniów Obyczaje, ja- 
ko i w Korzyść z Nauk troskliwie wchodzą, a o tych 
dwojakich przymiotach nieoddzielnie swiadetwo, daje do- 
piero Ucznióm prawo bydź zaléconémiSwojéy Zwiérzehno- 
ści i oddania im publicznéy pochwały. 


Kto tylko sercć ludzkie uważał pilnie , dostrzegł zape- 
wné,i wyznać to musi; że wiele zawsze pochwała od swo- 
jey Zwićrzchności odebrana w niem działa; i lubo prze- 
ciwko niéy niektórzy powstają czasém, to, jak mówi To- 
mas, z) jest naturalna, bo daleko łatwiey Zle o niéy 
mówić, niż na nią zarobić, Rząd, który chce uczynić 
ludzi o$wiecehszemi i cnotliwszćmi , powiedział jeden z Fi- 
lozofów, ma Edukacyg swoją z tych dwoch istotnych zło- 
żyć części: Przepisać stałć dla każdego Stanu Nauki , i wy- 

zna- 


y) Essai sur les Eloges Tom. I. 


maczyé naypewnieyszć sposoby do zapalénia w niéy mi- 
łości ehwaly i szacunku, gdy ta oboje uskutecznionć bga 
dzie , dodaje 'tónże; spodziéwaé się trzeba; że Wielcy Lu- 
dzie , którzy są teraz dziélém jakiegoś zdarzenia i zbiegu 
rozmaitych okoliczności, będą odtąd dziełem Prawodaw-. 
stwa i że mnićy zostawując przypadkowi. wyborną Eduka- 
cya będzie mogla nieskończśnie rozmnożyć dobrych tas 
łentów użytek i Cnote. ]akó2 w Kwiecie młodości zda- 
tnieysi jesteśmy do przyjęcia miłości chwały, W tenczas 
to czüjémy `w sobie nasiona rozgrzanć Cnoty i talentów z 
Sila i zdrowié, którć krąży podowezas w żyłach naszych ; 
sprawuje tém mocniey w nas czucié nieśmiertelności, La» 
ta zdają się naowczas zwolna upływać nakształt wieków; 
Wie się, ale się nieczuje, Ze umrzed potrzeba, i jest się 
tém barzćy gorącym do szukania szacunku u potomno= 
Sci. I w rzeczy saméy, zapał chwały i szacunku wielkich 
dokazuje rzeczy, jest on w Życiu ` publiczném Człowieka 
tém, czem są owe w Mechanice narzędzia, za pomocą 
których przez małe siły, wielkie czynią się skutki. Sparta 
potrzebowała trzysta ludzi, którzyby się poświęcili za swóy 
naród i umarli, Sparta wyrznąć każe kilka liter na ska- 
łach krwią ich zbroczonych , i o to cała ich nadgroda, 
Dwiéma podobno lub trzemaset z liścią debowego Koro- 
nami, Rzym dawny tylu walecznych swych Obywatelów nas 
tworzył, Tey to sprężyny skutecznie Edukacya Publiczną 
używa, Gdzie, aby pochwała tém dzielnieyszą była, KróL 
D Nauk - 
\ 


k 2 
Nauk' Opiekun, dlå Uczniów obyczaynych-i -pilnyéh ,- we: 
wezystkich Publicznych po "Kraju całym Szkołach , medale: 
pilności corocznie przeznacza, Przez co tém barzićy zas, 
palá się w uczniach Emulacyá, owa to: według Kwinty lir, 
ana z Edukacyi Publieznéy Korzyść 'naywiekszä,. z) ta, 
naydzielnieysza do pilności: sprzężyna. - Bo jakiegózjusilo= 
wania nie przykłada młody Uczeń, aby pićrwszćństwo os 
trzymał w swey Klassie , i aby. przeznaczoną odebrał. 
ńadgrodę. Hmulacya dobrze użyta „i gdy tylko: od nićy, 
odłączonć pilnie będą złośliwość , zazdrość i duma,» bę- 
dzie jednym z náylepszych sposobów dla doprowadzéni& 
Młodzićży do Cnót náywiekszych i naytrudnieyszych przed- 
sięwzięć ; z którego Edukacyá prywatna pozbawioną bedac,. 
tak 021610680 , gaostrzéniá. w młodych ciąg léy pilności,, nie 


» 


må srzodku.. 


. Ale nie tę tylko jedyną: Korzyść , Edukacyá Publiczną: 
ma sobie ۰ Rodzi ona jeszcze i innć owoce , ró- 
wnie. albo. wiecéy Krajowi Republikanckićmu przydatne 5. 
A naprzód; Edukaeya Publieznà ośmiela mlodégo, nadaje 
mu przytomności, i przyzwyczaja wcześnie, aby mowige wo» 
becności wszystkich, niestrachał się , i Swe nieśmiałość dzie- 
cinng , która jest skutkiém: zakątnego życia ,. w. nim. leczy, 
ale tak, Ze nie pozwala mu oraz wpadać w.próżną py: 


chę wynoszenia sig nad innych ,, wadę z. Edukacyi pry-- 
wa-. 


x) Quintil.. Instit. Orat. lib. L. c. 3, 了 
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watnéy także powziętą, gdzie on niemając nikogo, 2 kim» 
by sie. mógł porównywać , przywyka pogardzać innémi. Mło- 
dy nabywa tam niejakiego poznania Świata i wiadomości 
sprawowania się na nim; a co sama tylko Społeczność 
dać może, tam uczy on się wcześnie towarzyskiego ży- 
cia przymiotów , tam: nawyka powolności i poszanowania 
ku Zwiérzchnosei» swojćy , obyczayności i pomocy wzaje- 
mnéy. ku równym; dobróci i politowania ku niższym. W 
Szkołach Publicznych , mówi! Kwintylián, a) nabywają się 
znajomości, i zabićrają przyjaźni. Przyjaźń między. dzie- 
ćmi zabrana, w dalszym ich. wieku zrobi między Mężaini 
zgodę Żyć z równémi , mówi jedćn z spółczesnych nam 
oświćconych Moweów , b) kochać spółobywatelów i bydź 
ed nich kochanym, tego to w. Publicznych Szkołach u- 
«czyli się dawni Polacy, tam wzrosły té przyjaźni i przy- 
wiązania , któré życić ich całć napełniać miały. i 

y Ale naywiekszaykorzys¢ Rządowi Republikanckiemu tak 
potrzebna, a którą sama tylko Edukacya Publiczna, a ta 
jednostayna, i na Kray cały rosciągniona sprawuje, jest: 
-Oswiecenié się całego Narodu podług niemylnych a tych- 
“de samych początków. do których jedna droga wszystkich 
prowadzi, Mode. Rząd Samowładny, wzgledém Edukacji 
aee bydz obojetnym, lubo i dzis juz Monarcho» 
- slt x N Dow vid Ie" å wie 


4) Tamże - 
b) J.W. Stanislaw Potocki Kawaler Ordery Orta و‎ 
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wie: ó 6 pożytkach. jey- przekonawszy: się, w Pafstwaciirzję 
swoich: upówszechniają. : Ale Rzeczypospolite ,, Edukacyi 

Publicznéy , jednostaynéy, do Rządu i potrzeb Kraju: swo% 

jego stósownéy, bez oczywistćy. szkody, a podobno: i nie» 

bezpieczćństwa zguby swojéy ,-zaniedbać nigdy: niemoga,. 
Bo iżaliż Rządu Republikanckiégo: piérwszym: mad innć ins 

teressém, nie jest? ażeby na Obradach Natodu publicznych, 

jedność panowała: w żdaniach ,. która. będąc skutkiém موز‎ 
dności przekonania ,, rodzi się tylko. z jednostaynéy a téy 

powszechnéy Fdukaeyi. Rozumu $, Ani. jest irzecza* podos- 
bng , ażeby Maistratura nad Fdukacyą: Narodową:przełożo». 
ha, czuwać i wglądać skutecznie: w jednostayność domowéy,. 
mogła. Korzyść tę tak. wielkiey wagi, a Edukacyi tylko: 
Publicznéy właściwą poznawali: dobrze dawni: Polacy s: Po»- 
syłali ‘oni. przeto: synów: swoichi do; téytu. Państwa: niegdyś. 
Stolicy, i dojedynégo w Mieście: tem; przez: czas:długi; Nauk. 
publicznych zrzodła, Akademii.Krakowskićy.. Stąd. wycho-- 
dzili, jak nam to: obszernie. Starowolski: podźł , c); Wielcy. 
w obójéy Narodu przygodzie. Mężowie , Chota i przykładem: 
w Kościele', radą. w, Senacie ,, bospodatnością w. Domu, , 
Mestwém: na. Woynie ,, Poselstwy za: granicą ,, chwałą: za-. 
szczyceni na. Tronie.. Stad: to poezatek. swäy. brały: owć - 
zawiązki piérwszéy a tak. potém: trwałey w Szkołach: za-- 
branéy. przyjaźni ,. którą: onii przez- całe: życić: utrzymując 

_ troskliwie ,, w. rozmaitey tylu: przypadków. kolei, nienaru-. 

szé-- 


en 


c) Simonis Starovolscii; Laudatio Almm Academia; Cracowiensisi1639,. 
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` saénie „dochowywali do smierci.. Milo: jest podzifdzien je-- 
szcze czytać testament. Solikowskiégo'd) Areybiskupa Lwow- 
skiego ,. gdzie: Mąż tén: znakomity „blizki już: śmierci. nie: 
zapomina’ jednak. o Nauczycielaeh , pod któremi: sig: w téy 
Szkole- Królestwa: uczył, nie zapominą o: spóluczniach ,. 
których: wyliczając , z milém: wspomina ezuciém, Miło: jest. 
czytać. troskliwą: Instrukcyą y e). którą Sobieski: Wojewoda: 
Belski. Polakowi? Orchowskiému: dał z namiestniczą' władzą: 
nad Synami swojómi, przed zwiedzaniem obcych Krajów 
do: teytu* Akademii „ na, Nauki przyslanémi.. Jak zas. był 
przenikniony. potrzebą Edukacyi Publiczney w Rządzie Re- 
publikanckim , nieśmiertelny: ów w Pokoju i ec da czyli y 
co: jedno jest: gorliwy i oswieeony Kanclérz, jak ‘wale-- 
ezny i tryumfalny Hetman Jan Zamoyski, Dyploma Akade- 
mii,,na własnym jego majątku stawioney, myśl w 4 mierze- 
miesmiiertelnego tego: Meza’, wyluszezäi nam jaśnie: „Za- 
»,. Wsze ,, mówi: on ,. takie: Rzeczypospolite- będą , jakie. ich. 
yy młodzieży wychowanić, „Nadto. przekonany jestém ; Ze tyl- 
yy ko Edukucyá Publiczna: zgodnych i dobrych robi Obywąte- 
sr: lów,przeto: chętnie poświęcam. cząstkę majątku naustano-- 
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2); Adjtin@um Testamenti Iltustr. 8 Rev. in Christo Parris:& D. Jo. Solikowski 
Archiep: Leopol' &c..cum Periphrasi Mathie: Sisinii. Crac. 1663 , — Gdzie 
wspominająco. Akademii Krakowskiey, tak mówi: Quorum non debea, nec 

, valo, oblivifei in ‘morte. I 99.. Matris Academie Cracoviensis :* Debeo: 
tibi quidquid fui, Polónur Polona , tua tantum ubera: lambens , tibi me, 
$ nunc” commendo moriens & mortuus p plus debut quam preftiti. 

TY, rgkopism. barzo” stary; zachowuje sig. w Bibliotéce-Szkoly Gł. Koron. ۰‏ زره 


VERE 
^ <wiónić” w Zamościu Akademii, w kt óróyby Polska mios 
„ dziez brała zdrowć NE poczatki, ćwiczyła się-w* 
h ; Naukach dążących do jednégo z Ustawami” Rzeczypo- 
i spolitéy — T 


Edukacya dziś Publiczna و‎ aby młodzież na użytecznych 
w kazdéy~przygodzie ` Nto dia Nerodowi Obywatelow , 
niezapomina o Edukacyi fizycznóy , ktorá hartujac cialo, nà« 
' tezû moc duszy, Pod każdym Rządem rozumnie utdžo" 
nym, starano sie formować Obywetełów nietylko Cnotliz 
wemi, ale też ålnémi i mocnómi ; tacy albowiém Ludzie 
zdatniéyszémi są zawsze do różnych Urzędów, do których 
tylko interes Kraju ich wzywa. Starożytność duszę ledwie 
znała, samo ćwiczyła ciało. W igrzyskach to Grecy u- 
czyli się zwyciężać Persów, tam nawykali niestrachać się 
niebespieczeństw , ale przewidywać . je i mićrzyć, zażywać 
koleyno , zręczności i siły, obalić na ziémie , i 6001656 sie, 
ciskaé ogromné ciężary , przeskakiwaé srzanki, przebiec w 
oka mgnieniu dlugié mety, znosić ostré powietrzé, upas 
ły słońca, długić i znojącć prace, widzieć płynący z sie- 
bie pot ze krwią zmiészany, przenosić wytrwałość i me- 
¿nosé nad miękość , a sławę bronićnia swojey Oyezyzny , 
nad wläsne Zycié. Mieysce zapasków było to Szkołą 
„zwycięstw Maratoñ/kiéy , Plateyskiéy. WFizyczney. Edukacyi 


przykład od Greków brano, gdzie éwiczéniém ciała, Pu“ 
Do bli- 


ku a E: 
blieznych, dostępowano nadgród „gdzie to. éwiezenié zktá— 
dało: nawet część znaczną ich medyeyoys. w Rzymie y. 
lubo nićmiano «tychże samych Ustaw j czyniono jednak - po-, 
dobnéz dwiezenie ciała. Bieganić do mety, passowanié, 
eie , rzucanié kragu , skoki. Zolnierskié و‎ „przebywanić w.pław, 
Tybru; té były wszystkie je Bayan ćwiczenia i zabawy y, 
Na polu to Marsowém formowali się Zwyciężcy Azyi iA- 
Jryki,. Y wrzeczy saméy,:. Szkoła Obywatela bydź powin= 
na oraz i Szkołą Rycérza „każdy wolny Obywatel. z natu- 
ry swojégo Stanu, jest oraz Kraju swojego Obrońcą. Ba, 
wolność nikomu ipnemu powićrzyć swey obrony niemo- ' 
że bez oczywistégo niebespieczeństwa zguby.. Szwayca- 
ryś, ten. to Kray prawdziwie wolny بر‎ jasny nam z sie- 
bie, tego, daje przykład.. Stąd też Staropolskié wycho- 
wanié od. éwiezénia ciała , od przywykania do niewygód 
do twardéy- chwili, nigdy. oddzielne niebyło.. Takić ta była 
wychowanić , taka Sobiewfkich, Żotkiew/kich, Czarneckich, Chot= 
kiewiczom Szkoła, Wskrzésza i ten. tak użyteczny zwy~ 
ezáy Publiczną. dziś. Edukacyá., tu z rosporzadzénià U- 
staw , godzin od Nauk. wolnych, zręczności i mezkiey. si-- 
ly, wsrzód zabaw swoich nabywa” Młodzież, tu“uczy się 
tego obrotu ,. który złączony z podległością Wodzowi,, 
jest. duszą dzisieyszéy. taktyki, -— | 


Oto porójmahnić Edukacji prywatney z Publiczną ,. 
którą dzić. w. Narodzie Naszym upowszechniong_ widząc: 


Eu-- 


Ez "( 3: => u 
Europa w pismach publieznych ۳۹ wielbi , a niektórzy 
z Monarchöw g)-w. Państwach swoich, ód nas przykład 
wziąwszy , Edukacya Młodzićży , częścią i sprawą Rządu 
czynią. Instrukcya ta powszechna i jednostiynå, jak w 
cały Naród już wpływa, jest dowodém Seym dzisieyszy , 
który się jednomyślnie zgadza, “tak na’ powiekszénié sil 

, powa | 
swoich, jako i na podatek z własnych dochodów , do cze- 
go Mu gorliwć Duchowieństwo swym przykladem przod- 
duje. Skąd spodziewać się należy; że Instrukcyá ta bar- 
dziéy jeszcze w Kraju upowszechniona, tak przyszłć uspo= 
sobi pokolenie, że to, Edukacya Obywatelską troskliwie 
i rostropnie ustaliwszy, wszystkić Narodu naszégo Klassy 
mądrze i sprawiedliwie urządzi, przez ‘co w sobie tylko 
samym wielkości i szczęścia swojćgo znaydzie na zawsze 

2Zr20- 

AA ال‎ — 
Å) Journal Encyclopedique. 
g) MawHismy z chlubą; (jest to wyjątek z Pisma niedáwno wysztégo pod 
tit. O Uftawie Edukacyi Narodowży w Krajach Rzeczypofpolitéy) że 
co näymedrsi Starożytni i pożnieysi Filozofowie Narodóm i Pane 
stwóm w Rądach swoich podawali, ‘to pierwsza Polska w swoim 
Rządzie umieściła. Przykład równie chwalebny „jak użyteczny, zaches 
cil inne Narody do podobnågo, acz w powädze Urzędu Rzeczypospolitéy 
naszéy niewyrównywajacégo Ustanowiśnia. W Krajach Cesarza R. u- 
chwälona Kommissyå Nauk. W Państwie Rossyyskiem, wybrane od 
Rządu do założenia i utrzymywania Szkół Publicznych Osoby. Mię- 
dzy innémi. wielkiéy wagi sprawami, którć zatrudniać mają przy” 
szły Ziázd Stanów Jeneralnych we Francyi, opatrzenie Edukacyi, i 
ustanowiénie osobaégo ma to Urzedh, 0d Króla Dobroczynnégo za» 


` miérzone jest. 


aem ور‎ DE 2 
ærzodlo, a które nam przez dobroć , obfitć plody Ziemi 
naszey, szczęśliwć jéy polozenie, przyjémné Niebo, zda- 
.tnosé i siłę Mięszkańcow , Dobroczynna Natura nadała, 


Dzięki niech będą KRÓLOWI DOBREMU, Któ- 
ry jako w początku zaraz Panowaniá Swojégo Szkołę Ry- 
ıcérska و‎ zkąd tylu do sluZénià Oyczyznie w obojéy przy- : 
godzie zdatnych wychodzi Obywatelów , założył; tak do 
jednostaynie upowszechnienia Edukacyi, wziął się näypier- 
wszy,i tę Opieką Swą Królewską w całym Narodzie za- 
chęcać nieprzestaje, a co nieustannćy JEGO o dobro Qy- 
czyzny troskliwości dowodzi, 


Jak długo więc tylko miłość Nauk i Prawda będą 
¡czémkolwiek na Świecie, powtarzać z uwielbiéniém nie-. 
przestaną Jmićnia STANISŁAWA AUGUSTA, Który w 
Narodzie .naszym Nauki wskrzesił, i panowanić Rozumu u- 
powszechnil, 
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